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Poprzez las - przez las,
Poprzez bór - przez bór,
Idziem w krok, z toporem w ręce - 
Raz i dwa - i raz!
Echo gra — od gór,
X piosence daje wtór*

Choó drogi taki szmat,
Choć wrogi wkoło świat,

Będziem szli - psiakrew!
I niech grzmi nasz śpiew,
Nieulękły polski śpiew

tułaczy -
My idziemy do Warszawy,
My, żołnierze świętej sprawy -
Obca ziemią, obcym krajem,
Ojców naszych obyczajem!
Choó do kraju, do narodu
Gwałt i przemoc bronią wchodu,
Pójdzie z nami, kto jest prawy -
My idziemy do Warszawy!

~ v  ̂ Marsz, naprzód marsz!Tęgo rąb - a rąb,
Wszerz i wgłąb - i wgłąb,
Wal siekierą i toporem!
Każdy pień - to krok,
Każdy dzień - to skok,
Aż otworem stanie świat!

Choó wiatr nam w oczy dmie,
Choó świat nam życzy źle,

Naprzód rwij - przez las,
Ostro tnij - raz w raz,
Aż pokotem padnie las

przed nami -
My idziemy do Warszawy,
My, żołnierze świętej sprawy —
Obca ziemią, obcym krajem,
Ojców naszych obyczajem!
Choó do kraju, do narodu
Gwałt i przemoc bronią wchodu,
Pójdzie z nami, kto jest prawy —
My idziemy do Warszawy!

-n _ Marsz, naprzód marsz!Poprzez las - przez las,
Poprzez bór - przez bór,
Idziem w krok, z toporem w ręce -
Raz i dw© - i raz!
Echo gra - od gór,
I piosence daje wtór*

Choó drogi taki szmat,
Choó wrogi wkoło świat,

Będziem szli - psiakrew!
I niech grzmi - nasz śpiew,
Nieulękły polski śpiew* ,_
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